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Prenumerata: Rocznie 6.00 zł. 


Półrocznie 3.00 zł. 
Kwartalnie 1.50 zł. 

Muzyka starokościelna. 
(C. d) 


Sw. Ambroży, przyjmując system grec- 
ki, miał niezawodnie na względzie trzy 
główne jego czynniki: melodję, rytm i metr, 
które stanowiły istotę w ówczesnej muzy- 
ce. Metr w śpiewie ambrozjańskim ozna- 
czał długie i krótkie sylaby i tony. Guido 
z Arezzo nazywał metrycznemi takie pieś- 
ni, które tak śpiewano, jak gdyby skando- 
wano wiersze. Rytmu ambrozjańskiego nie 
należy mięszać z rytmem naszej muzyki 
mensuralnej, lecz uważać go należy jako 
uwzględnienie długich i krótkich sylab. — 
Rytm tedy w śpiewie ambrozjańskim był 
ruchem wypływającym z metrycznego sto- 
sunku stóp pojedynczych, tak między so- 
bą, jak odnośnie do całego szeregu me- 
trycznego. 

Niektórzy historycy twierdzą, że w śpie- 
wie ambrozjańskim rytm był wolny. Roz- 
maitego metru hymny ambrozjańskie, opa- 
trzone wskazówkami co do ich wykona- 
nia, przekonywują, że umiał on za pomo- 
cą rozmaitej miary wiersza, nadać im 
wdzięku. 

Nic więc dziwnego, że słuchający te- 
go śpiewu w kościele medjolańskim św. 
Augustyn, wołał w zachwycie: „O! jakom 
Panie płakał nad pieśniami i śpiewami Twoi- 
mi, słodko brzmiącymi, głosy Kościoła 
Twego, rzewnie poruszony. Ułosy owe wci- 
skały się w uszy moje i prawda wchodzi- 
ła w serce moje i z niej gorzała do po- 
bożności chęć moja i ciekły łzy i było mi 
dobrze z niemi'. 


Starożytni pisarze opisują śpiewy am- 
brozjańskie, jako bardzo miłe i łagodne, 


Jednorazowe ogłoszenia za stronę 1/1 40 zł, 1/2 20 
zł, 1/4—10 zł, 1/8—5 zł, 116—2,50 zł. Ogłoszenia 
w abonamencie rocznym 20 proc. taniej. 
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zaś chorał gregorjański oznaczają jako po- 
ważny, uroczysty I surowy, 

Na czem zresztą polegała piękność 
śpiewu ambrozjańskiego, trudno dziś zba- 
dać. — 

Różni pisarze różnie o tem piszą. — 
Prawdopodobnie najwięcej słuszności mają 
ci, którzy twierdzą, że uroku i piękna 
szukać należy w ich nadzwyczajnej pro- 
stocie i metrycznej mierze. (C. d: n.) 


Z kongresu Eucharystycznego 


Staraniem |. E. Ks. Biskupa Kubiny, 
przy pomocy Duchowieństwa z Przew. Ks. 
Prałatem Wróblewskim na czele, w dniach: 
7, 8 i 9 września b. r, odbył się w Czę- 
stochowie wspaniały Kongres Eucharystycz- 
ny, na który przybyli Dostojnicy Kościelni, 
jak J]. Em. Ks. Kardynał Hlond, nuncjusz pa- 
pieski Mnsgr. Marmaggi i inni, około 40 
księży i przeszło pół miljona wiernych. 

Podczas kongresu odprawione zostały 
liczne nabożeństwa, kazania i procesje. — 
Najwspanialej wypadła procesja z |Iasnej 
Oóry do Katedry. 

Podczas uroczystości pienia religijne 
wykonały następujące chóry: Chór Jasno- 
górski pod kier. p. Drobia, mający ustalo- 
ną opińję, bardzo dobrego, śpiewał prze- 
ważnie wewnątrz kościoła. W katedrze, 
chóry zbiorowe pod kier. p. Kowalskiego, 
wykonały mszę ku czci św. Ludwika, na- 
stępnie, podczas mszy pontyłikalnej, chór 
katedralny z orkiestrą, także pod kier. p. 
Kowalskiego, wykonał piękną mszę Brosi- 
ga. Wykonanie obu mszy było wzorowe, a 
p. Kowalski za pracę swoją spotkał się z 
ogólnem i zasłużonem uznaniem. 

-Bardzo dobrze śpiewał chór I gimna- 
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zjum państwowego, połączony z chórem 
seminarjum żeńskiego i orkiestrą, tak pod 
szczytem Jasnej Góry, jak i obok koś- 
cioła p. Marji, podczas procesji, pod kier. 
p. Mąkoszy. Na rynku, obok ołtarza, pod- 
czas procesji śpiewał chór parafji św. Zy- 
gmunta, pod kier. p. Jaworskiego. Spiew 
tego chóru, jak zwykle, wypadł bardzo do- 
brze, przytem kompozycje były zastoso” 
wane do uroczystości. Pod szczytem Ja- 
snej Oóry, śpiewały chóry zbiorowe pod 
kier. p. L. Wawrzynowicza, 


Pokłosie naszej ankiety. 


„Hosanna“ w artykule pod tym tytułem 
zamieszczonym w Nr. 7 — 8, omawiając 
sposób ułatwienia i uprzystępnienia śpie- 
wów liturgicznych ogółowi wiernych, wy- 
raża zapatrywanie, że należałoby wezwać 
naszych kompozytorów do układania mszy 
ludowych, jednogłosowych, których melo- 
dje byłyby łatwiejsze od gregorjańskich, 
zbliżone do tonacji nowych, stylem podo- 
bne do pieśni ludowych i sylabiczne. 

Zapatrywanie „Hosanny“ zasługuje na 


uwage. 
Śpiew kościelny istotnie powinien być 
sylabiczny. — Kościół katolicki nie lubił 
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czczych i beztreściwych wyśpiewywań, a 
św. Grzegorz nastawał na to, aby każdą 
sylabę śpiewano na jedną nutę, Pierwotny 
sposób śpiewania zmienił się z czasem 
przez próżność śpiewaków, którzy zamiast 
budować wiernych prostym, uroczystym 
śpiewem, chcieli budzić ich podziw ozdo- 
bnikami t. zw  ornaturami, będącemi ra- 
czej oszpeceniem śpiewu kościelnego, 


Projekt „Hosanny* zasługuje przeto na 
uznanie i poparcie. Pragnęlibyśmy tylko, 
aby te msze układane były z tekstem pol- 
skim, dokładnie z łaciny przetłomaczonym. 
Doświadczenie wykazało, że lud nasz w 
tych warunkach, jakie istnięją, nie zdobę- 
dzie się na dobry śpiew łaciński. Dowo- 
dem tego jest jego śpiew hymnów łaćiń- 
skich jak: „Tantum ergo, Te Deum“ i in- 
nych. Nie można też zapominać, że gdy* 
by nawet lud wymawiał słowa łacińskie 
należycie, to będzie śpiewał ustami, a ser- 
ce jego będzie daleko od przedmiotu. 


Dzisiaj w większej części kościolów w 
Polsce, podczas uroczystych nabożeństw 
liturgicznych używa się śpiewów polskich, 
nie mających związku z nabożeństwem. — 
Polskich śpiewów usunąć się nie da, tym- 
bardziej, że już i niektórzy ks. Biskupi po- 
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W KARNIOWIE(Tógendor) Slask. 


Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
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wyb udowano 2.50 organów we wszystkich kultu- 


ralnych państwach, przy tem kilkaset w Polsce 

Firma sprowadza większą część Surow- 

ca jak blachę cynkową, dębhinę, sosny 
i węgiel z Polski. 


Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 
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pierają ten śpiew i lud nie zgodzi się na 
wyrugowanie go z nabożeństw. Rozchodzi 
się więc o to, aby śpiew polski mógł mieć 
związek z nabożeństwem  liturgicznem. — 
Uważamy więc, że msza sylabiczna w pol- 
skim języku wpłynie na to,że lud, chętnie 
nauczy się jej i będzie następnie uczestni- 
czył w nabożeństwach liturgicznych nie” 
tylko ustami lecz i sercem. 


Regulamin służbowy. 


Dla organistów djecezji Przemyskiei, zo” 
stał zatwierdzony regulamin służbowy. Na 
szczególniejszą uwagę zasługuje brzmienie 
2 regulaminu: Każda posada nadana zo- 
staje najprzód na rok. Jeżeli zaś na trzy 
miesiące przed ukończeniem roku, nie na- 
stąpi wypowiedzenie, posada uznaną zo- 
staje tem samem za stałą. — Jest to więc 
paragraf przez nas omawiany i projekto” 
wane jego brzmienie, który został uchwa- 
lony przed dwoma laty przez ogólne ze- 
branie organistów djecezji  Częstochow* 
skiej. Szkoda, że do tej pory nie został 
zatwierdzony dla tejże djecezji przez Ku- 
rje Biskupią. 

Kurja Biskupia w Przemyślu, zatwier- 
dzając ten paragraf dla swoich organistów, 
dała świadectwo swojej ojcowskiej opieki 
nad nimi i dowód wysokiej wyrozumiałości. 
Spodziewać się więc należy, że organiści 
tejże djecezji, będą się starali odwdzię- 
czyć gorliwem spełnianiem swoich obo- 
wiązków, przykładnem życiem i pracą nad 
dalszem samokształceniem się zawodowem 
i ogólnem. 

Redagując § 8 tegoż regulaminu, orga- 
niści przeoczyli brzmienie ustawy państwo- 
wej, która wyraźnie wskazuje, że umysło- 
wy pracownik ma prawo do urlopu płat- 
nego każdorocznie. 

Organista więc powinien korzystać z 
urlopu płatnego, Ten paragraf w regula- 
minie należałoby poprawić. Zaraz tego żą- 
dać nie należy, ale w przyszłości. 


Ku rozwadze organistów. 


Władza państwowa zabezpieczyła or- 
ganistów na czas choroby i niezdolności 
do pracy. Władza duchowna uznała ich 
funkcjonarjiuszami, wstawia się za nimi do 
rządu o stałą pensję, tworzy dla nich ko- 
misje djecezjalne i zatwierdza regulaminy, 
w których określone są prawa i obowiąz- 
ki organistów. Jeśli nie wszystko jeszcze 
dzieje się, jakby pragnęli organiści, powin- 
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ni pamiętać, że nie „odrazu zbudowano 
Kraków“ i że jeśli chcą realizacji regula- 
minów, muszą starać się o to drogą le- 
galną, bez narzekań i gniewu. Ody które- 
ga organistę krzywdzą, ma przecież wyż- 
szą instację, do której gdy się zwróci, na- 
pewno będzie miał wymierzoną sprawied- 
liwość. Niech organiści wybierają do za- 
rządów stowarzyszeń i komisji djecezjal- 
nych ludzi rozumnych, którzy chcieliby i 
umieli spraw ich bronić, a stosunki będą 
się poprawiać. 

Jesteśmy pismem wprawdzie niezależ- 
nem od nikogo, jednak nie bylibyśmy pis- 
mem uczciwem, gdybyśmy wobec tych 
zdobyczy organistów, chcieli ton jego za- 
ostrzyć według recepty nadsyłanych nam 
w listach. — Jeśli organiści uważają, że 
związki nie bronią ich należycie, mogą 
swoje skargi wnosić na nasze ręce, a my 
będziemy takowe przedkładać Władzom 
duchownym. 

© P © 

Rozmaitości. 

W dniu 1 października r. b. przypada 
uroczystość 20 - letniej pracy organistow= 
skiej p. Jana Sandelewskiego, w Starym 
Sielcu p. Sosnowiec. 

Oprócz pracy zawodowej, której odda- 
je się z zamiłowaniem, p. Sandelewski pra- 
cuje także społecznie. Należy do Tow, 
„Sokół“, Dom Ludowy, Tow. Literackie" i 
jako nauczyciel śpiewu w szkołach śred- 
nich, należy do T. N. S. W. Jako organi: 
sta jest też członkiem zarządu Stow. Or- 
ganistów djecezji Częstochowskiej i dele- 
gatem dekanatu Będzińskiego, — Z okazji 
więc tej, życzymy p. solenizantowi wszyst- 
kiego najlepszego, a szczególnie zdrowia 
i sił do dalszej owocnej pracy, tak na ni- 
wie organistowskiej, jak i społecznej. Ad 
multos annos! 


W djecezjach: Poznańskiej, Katowic- 
kiej i innych, chóry parafjalne posiadają 
swój związek, W wielu djecezjach, chóry 
parafjalne nie posiadają związków śpiewa- 
czych, Rzucamy myśl założenia podobne- 
go związku. W tym celu prosimy organi- 
stów, aby zechcieli nam donieść, jakie po- 
siadają chóry, męskie czy miesznne, z ilu 
składają się one członków i czy chciałyby 
należeć do jednego związku, 

Fotografje Dostojników kościelnych z 
Duchowieństwem zebranem na Kongresie 
w Częstochowie, z chórami i orkiestrą, są 
do nabycia u p. Kowalskiego, organisty ka- 
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tedralnego w Częstochowie, po cenie: ma- 
ły format 2,50 zł., duży 5 zł, 

W dniu 23 września r. b. w Konopi- 
sKach odbyło się poświęcenie nowych or- 
ganów, wybudowanych przez znaną fabry- 
kę Braci Rieger w Karniowie. Poświęcenia 
dokonał ks. Prałat Wróblewski w asyście 
miejscowego proboszcza i kilku probosz- 
czów z sąsiednich parafji oraz gości. — 
Próby organów dokonali pp. Mąkosza i Ko 
walski z Częstochowy. Organ posiada 25 
głosów pięknie brzmiących, jakich dostar- 
czyć może tylko duża fabryka, posiadają” 
cn własny wyrób piszczałek oraz dobry i 
suchy materjał. Robota organów mistrzow- 
ska. — 

Kolegjum Organistów w Lublinie 
wydało za sierpień „Kronikę Muzyczną”, 
na której treść składają się różne wiado- 
mości z Polski i ze świata oraz sprawoz” 
danie kasowe. — Kolegium dąży do tego, 
aby zebrać jak największe fundusze na za” 
kup własnego domu na przytulisko dla po- 
deszłych wiekiem organistów, nie mających 
przytuliska przy rodzinie. Czytamy tam też, 
że w dniu 9 grudnia ub. r. odbył się w 
Warszawie zjazd delegatów i że zjazd ten 
także nie był należycie przygotowany, że 
w roku bieżącym kończy się kadencja Cen- 
tralnego Zarządu Kolegium w Warszawie, 
że należy zwołać Kongres Delegatów w 
celu wyboru nowego Cen. Zarządu, któ- 
ryby naprawdę rozwinął szerszą i planową 
jakąś akcję w ramach statutu Kolegjum. — 
Dodamy do tego, że będzie to tylko zmia- 
na dekoracji, przyjdą tylko może inni lu- 
dzie, którzy tak samo nic lepszego dla or- 
ganistów nie zrobią na podstawie tego 
statutu. Najprzód należałoby zmienić sta- 
tut, stosownie do potrzeb organistów, 

Na cele organistowskie nadesłał 2 zł. 
p. |. B. w S. 

Kilku organistów poszukuie posad. — 
Młody organista przyjmie posadę pomoc- 
nika organisty. 

Prosi się o nadesłanie prenume- 
raty, 

Przypominamy organistom, że w tym 
miesiącu otwarty zostanie sejm. Prośbę do 
sejmu należy wnieść przez ręce uproszo- 
nego posła, aby ją przedstawił i zrefero- 
wał, oraz organiści powinni urządzić ze- 
brania djecezjalne, lub nawet dekanalne i 
wysłać prośbę do posłów swoich powia- 
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tów o poparcie ich sprawy w sejmie, — 
Gdzie nie ma związku, lub jest nieczynny, 
tam niech organiści zbierają się chociażby 
po kilku i niech wnoszą wymienione prośby. 

Od dnia 1-go stycznia 1921 r. obo- 
wiązywać będzie w Polsce, w Kościele ka- 
tolickim nowy rytuał, zatwierdzony przez 
Stolicę Apostolską. — Zmian zasadniczych 
nowy rytuał nie wprowadza. Z główniej- 
szych są następujące: — Przy udzielaniu 
chrztu, dozwolone jest zadawanie pytań i 
i udzielanie odpowiedzi przez rodziców 
chrzestnych w językach: polskim, francus- 
kim, rosyjskim, niemieckim i litewskim, — 
W obrządkach ślubnych formuła przysięgi 
jest jednakowa dla obu stron. ~ Pozatem 
niektóre modlitwy odmawiane dotąd obo- 
wiązkowo po łacinie, będą mogły być od- 
mawiane po polsku, W rytuale umieszczo” 
no też sposób przyjęcia Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz modlitwy za Ojczyznę i 
Prezydenta. A więc Kościół kat. nic nie 
straci przez to, że niektóre modlitwy bę- 
dą odmawiane po polsku. Tak samo nie 
nie straci, owszem, może tylko zyskać na 
tem, gay przedłoży się Stolicy Apostol- 
skiej do zatwierdzenia polskie śpiewy li- 
turgiczne, 


konkors na utwory chóralne à cappella, 


Z okazji przyszłorocznych międzysłowian= 
skich zawodów chóralnych, Wielkopolski Zwią- 
zek Kół Spiewaczych ogłasza konkurs na trzy 
utwory: jeden na chór męski, ieden na chór żeń- 
ski i jeden na mięszany. Ze względu na to. że do 
zawodów tych staną tylko najlepsze chóry I kate- 
gorja z całej Słowiańszczyzny, poźądanem jest nad- 
syłanie utworów tylko o wysokim poziomie 
takartystycznym jakitechnicznym, 
z uwzględnieniem faktury nowoczesnej. do tek- 
stów autorów wyłącznie polskich o wysokiej war- 
tości literackiej, o charakterze żywym, względnie 
kontrastującym, długości maximum około 10 r: inut 
(lecz nie za krótkich). 

Nagrody — po trzy za każdy rodzaj 
(męski, żeński jak i mieszany) 
500.—zł., 300.— zł, i 150.— zł. 

Ostatni termin nadsyłania prac 1 października 
b. r. Adres: Sekretarjat Wielkopolskiego Związku 
Kół Spiewaczych, Poznań. Półwiejska 35 z dopis- 
kiem: na konkurs. Prace winne być opatrzo- 
ne godłem, koperty zawierające nazwisko i adres au- 
tora również. Konkurs dotyczy wyłącznie kompo- 
zytorów Polaków. Związek zastrzega sobie prawo 
nabycia odpowiednich, choć nienagrodzonych u- 
tworów w cenie od 75.— do 100.— zł, Nagrodzo- 
ne utwory stają się własnością Wielkopolskiego 
Związku Kół Spiewaczych. Skład sądu będzie o- 
głoszony osobno! 


Wydawca i redaktor FELIKS WITESZCZAK, 


Druk F. D. Wilkoszewskieśo w Częstochowie, III Aleja Nr. 52. 


